
Kraków od wielu lat stawia na rozwój komunikacji 
zbiorowej. Należymy do miast z najnowocześniejszym 
taborem tramwajowym i autobusowym (w tym ostatnim 
znaczący udział mają pojazdy hybrydowe i elektrycz-
ne), powstają nowe linie tramwajowe i buspasy. Długi 
czas dyskutowano też o ewentualności budowy metra, 
ale wiele analiz wskazywało, że byłoby one zbyt drogie 
w budowie i eksploatacji, więc postanowiono skupić się 
na projektowaniu tuneli dla premetra.

Na początek premetro
Co to takiego? To rozwiązanie, w którym tradycyjny 

tramwaj porusza się na wielu odcinkach w tunelu (na 
tyle obszernym, by zmieściły się w nim w przyszłości wa-
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Wiele osób kojarzy komunikację zbiorową w miastach jedynie z tramwajem lub autobusem. 
Tymczasem jest przecież jeszcze kolej, która też może spełniać ważną rolę, szczególnie dla 

mieszkańców terenów położonych dalej od centrum. Tak może być również w Krakowie, gdyż 
w połowie roku zakończy się budowa dodatkowych torów między dworcem głównym a Płaszo-

wem i Szybka Kolej Aglomeracyjna (SKA) ma ruszyć z pełną prędkością.

Sasanki, fot. arch. (KaJ)

Uroki Wiosny

Pewnego dnia do Galerii 26 w Krakowie przyszedł ko-
lekcjoner z całkiem pokaźną kolekcją obrazów niezna-
nego artysty ALEKSANDRA KOZY. Okazało się, że twórca 
pochodził z Podgórza i mieszkał przy ulicy Cechowej 28. 
Oprócz jego dzieł, czas zatarł po nim całkowicie ślad. 
Mamy jednak nadzieję, że ktoś z podgórzan jeszcze go 
pamięta i dowiemy się o nim i jego życiu czegoś więcej. 

Mój Kurdwanów, Fot. Galeria 26 

Widok z lotu ptaka na trzy nowe mosty kolejowe 
Fot. Piotr Hamarnik PKP PLK
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gony metra), a znaczne odległości między przystankami 
pozwalają na pokonywanie dużych odległości w krótkim 
czasie. Takie podejście pozwala nie marnować czasu (in-
westycję można zacząć realizować zanim metro stanie 
się niezbędne) ani pieniędzy. W takiej formule ma być 
budowana linia tramwajowa od skrzyżowania ulic Me-
issnera i Lema do Mistrzejowic, na której w okolicach 
Ronda Polsadu tramwaje będą się poruszać w tunelu.

Kolej na kolej
Inna opcja usprawnienia transportu i odkorkowania 

miasta to wykorzystanie istniejącej sieci kolejowej. W tej 
dziedzinie można podejmować bardzo różne działania 
– od stworzenia wspólnych biletów (pociąg + komuni-
kacja miejska), przez parkingi P+R (parkuj i jedź) na 
obrzeżach dużego miasta i w miejscowościach leżących 
przy liniach kolejowych aż po modernizację istniejących 
przystanków kolejowych i budowę nowych. Wszystko po 
to, by jak najwięcej samochodów zatrzymać z dala od 
centrum i umożliwić mieszkańcom szybkie, wygodne 
przemieszczanie się po mieście. Wszystkie te działania 
podejmowane są w Krakowie.

Stworzenie spójnego systemu komunikacji zbiorowej 
w aglomeracji wymaga współpracy wielu podmiotów. 
W przypadku Krakowa i Małopolski chodzi przede 
wszystkim o spółkę PKP Polskie Linie Kolejowe, która 
odpowiada za infrastrukturę kolejową oraz samorządy, 
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województwa i poszczególnych gmin. Ten pierwszy jest 
właścicielem spółki Koleje Małopolskie realizującej 
przewozy, nie tylko na torach, ale i dowożąc do pocią-
gów chętnych Autobusowymi Liniami Dowozowymi 
(ALD). Samorządy gminne dbają o zachęcenie miesz-
kańców do korzystania z pociągów. Służy temu budowa 
przy przystankach kolejowych wspomnianych parkingów 
P+R oraz atrakcyjny system taryfowy.

Podwaliny systemu
Podwaliny pod zintegrowany system transportu pu-

blicznego już są. Funkcjonuje Małopolska Karta Aglo-
meracyjna (MKA) integrująca Krakowską Kartę Miej-
ską, Tarnowską Kartę Miejską z usługami świadczonymi 
przez Koleje Małopolskie i Przewozy Regionalne w ra-
mach jednej taryfy. MKA obsługiwana jest przez auto-
maty biletowe w Krakowie, Tarnowie i Wieliczce oraz 
odczytywana przez urządzenia, w które wyposażeni są 
kontrolerzy biletów we wspomnianych miastach oraz 
konduktorzy wymienionych przewoźników kolejowych. 

Korzystanie z MKA w Krakowie oznacza bezpłatne ko-
rzystanie z tutejszego systemu parkingów P+R.

Od 1 sierpnia br. będzie dostępny  bilet metropolitar-
ny obowiązujący w pociągach, autobusach i tramwajach 
w Krakowie oraz gminach, które podpisały porozumie-
nie i dojeżdżają tam autobusy miejskie. Bilet miesięczny 
ma kosztować 159 zł (w I strefi e), 169 zł (na strefę I i II) 
oraz 199 zł (na wszystkie trzy strefy). Dla krakowian cena 
pozostanie na poziomie 80 zł, ale z takim biletem można 
będzie podróżować tylko autobusami i tramwajami.

Kraków stara się, by Szybka Kolej Aglomeracyjna za-
istniała w świadomości mieszkańców, czego przykładem 
jest między innymi zmiana nazw niektórych przystanków 
komunikacji miejskiej, by pojawił się w niej skrót SKA. 
W naszej części miasta przykładem jest ten zlokalizo-
wany przy zbiegu ulic Wielickiej i Powstańców Wielko-
polskich, który od pewnego czasu nosi nazwę Podgórze 
SKA.

Zachętą do korzystania z pociągów jest też moderni-
zacja istniejących przystanków kolejowych, przystosowy-
wanie ich do możliwości osób z różnymi ograniczenia-

mi i budowa zupełnie 
nowych. Na naszych 
ła m a c h  o b s z e r n i e 
p i s a l i śm y  o  g r u n -
townej przebudowie 
przystanków Kraków 
Swoszowice i Kraków 
Bonarka. W ramach 
remontu linii kolejowej 
E30 na odcinku Kra-
ków Główny Towarowy 
– Rudzice (o czym też 
szeroko informowali-
śmy) kończy się budo-
wa dodatkowego mo-
stu kolejowego przez 
Wisłę i pary torów dla 
SKA, zmodernizowa-
no przystanki Kraków 
Zab łocie,  P łaszów, 
Prokocim i Bieżanów 

a także, już poza granicami miasta – Kokotów i Węgrzce 
Wielkie. Powstały też dwa nowe: Kraków Grzegórzki 
(ma być oddany do użytku w 2023 r., miasto planuje 
gruntowną przebudowę jego okolicy) oraz Osiedle. Zło-
cień (podróżni już niego korzystają).

Dodajmy, że w innych częściach miastach kolej też 
staje się bardziej dostępna. Powstał nowy przystanek 
Kraków Bronowice (w pobliżu ul. Armii Krajowej), 
w 2024 r. w ramach programu rządowego mają zostać 
wybudowane przystanki na osiedlu Piastów (będą mogli 
z niego korzystać także mieszkańcy osiedli Bieńczyce 
i Mistrzejowice) oraz w Kościelnikach i Przylasku; Kra-
ków nie rezygnuje z poszukiwań środków na budowę 
przystanku na Prądniku Czerwonym.

Szybka Kolej Aglomeracyjna
Istotnym elementem systemu będzie, dziś jeszcze wy-

korzystywana w niewielkim stopniu, łącznica kolejowa 
między przystankami Zabłocie i Podgórze, dzięki której 

POCIĄGIEM PO KRAKOWIE
Cd. ze str. 1

Cd. na str. 3SKA Kraków Bieżanów FOT. Piotr Hamarnik PKP PLK

SKA pociąg. Fot. Koleje Małopolskie
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pociągi jadące z dworca głównego nie muszą wjeżdżać 
do Płaszowa, by jechać do Skawiny.

Szybka Kolej Aglomeracyjna funkcjonuje dziś na 
3 trasach:
•  SKA1 Wieliczka Rynek Kopalnia – Kraków Główny – 

Kraków Lotnisko;
•  SKA2 Kraków Główny – Miechów – Sędziszów oraz 

Kraków Główny – Skawina – Podbory Skawińskie – 
Przeciszów;

•  SKA3 Kraków Główny – Tarnów i Kraków Główny – 
Trzebinia – Oświęcim.
Linia SKA1 z Wieliczki w godzinach porannego i po-

południowego szczytu kursuje co 30 minut, w pozosta-
łych godzinach co 60 minut. Ta ostatnia częstotliwość 
dotyczy też kursowania pociągów do Podborów Skawiń-
skich.

Głównym ograniczeniem wciąż jest przepustowość od-
cinka między centrum a Płaszowem, która będzie dużo 
większa po oddaniu do użytku wszystkich mostów przez 
Wisłę. Pociągi będą mogły wówczas jeździć szybciej i czę-
ściej. Czy ta druga możliwość będzie wykorzystana zależy 
od wielu czynników. Jak można się domyślić, przeszkodą 
w zwiększeniu liczby kursów mogą się okazać pieniądze. 
Utrzymanie infrastruktury i taboru kosztuje, a wpływy 
z biletów nie pokrywają wszystkich wydatków.

W marcu 2023 r PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. 
podpisały z Urzędem Marszałkowskim Województwa 
Małopolskiego umowę na przygotowanie dokumen-
tacji projektowej i wykup gruntów pod budowę linii 
kolejowej z Myślenic do Krakowa.

Nowa trasa, o długości 22 km, z licznymi wiaduk-
tami, mostami i 2 tunelami, powstanie pomiędzy kra-
kowskimi Swoszowicami a centrum Myślenic i służyć 
będzie także mieszkańcom trzech podkrakowskich 
gmin, którzy skorzystają z przystanków Lusina, Ko-
nary, Olszowice, Kąty, Krzyszkowice, Polanka i sta-
cja Myślenice. Obiekty będą dostosowane do potrzeb 
osób o ograniczonych możliwościach poruszania się. 
Bezkolizyjne skrzyżowania zapewnią bezpieczeństwo 
w ruchu kolejowym i drogowym.

Przejazd z Krakowa Głównego do Myślenic okre-
ślany jest na ok. 40 minut. Szacuje się, że z połącze-
nia kolejowego będzie korzystało średnio ok. 6 tys. 
podróżnych na dobę. Fakt, że pociągi będą kończyły 
bieg w samym centrum Myślenic, przy estakadzie, 
stworzy możliwość dogodnej przesiadki na inne środ-
ki transportu.

PKP PLK i samorząd Małopolski w ostatnim cza-
sie podpisały też umowy dotyczące połączenia kolejo-
wego Krakowa z Niepołomicami oraz łącznicy, która 
skróci podróże pociągiem do Olkusza.

POCIĄGIEM PO KRAKOWIE
Cd. ze str. 2

Widok z lotu ptaka na trzy nowe mosty kolejowe od strony ul. Starowiślnej. Fot. Piotr Hamarnik PKP PLK

Zmiana przyzwyczajeń
Zintegrowane bilety i parkingi P+R, czyli zachęty eko-

nomiczne, są niezwykle istotne, zwłaszcza dla mieszkają-
cych poza Krakowem. W przekonaniu krakowian do korzy-
stania z pociągu niezwykle istotne byłyby chyba działania 
informacyjne i edukacyjne, pokazujące że łącząc różne 
środki transportu można dojechać do celu szybko i wygod-
nie. Obecnie nie ma ich w zasadzie wcale, może pojawią się 
za jakiś czas, gdy SKA ruszy z pełną prędkością, na wszyst-
kich trasach będą regularne kursy z dużą częstotliwością.

Konkretne przykłady pokazujące, ile zajmuje dojazd 
różnymi środkami transportu z miejsca A do punktu B, 
zwracające uwagę na krótszy czas (brak przesiadek) i niż-
sze koszty w przypadku pociągów, zapewne skłoniłyby 
choć część mieszkańców do skorzystania z tego środka 
transportu. Oto przykład: podróż autobusem i tramwa-
jem z okolic przystanku kolejowego Kraków Swoszowice 
do dworca głównego zajmuje ok. 50 minut, tymczasem 
pociąg zawiezie nas w 16 minut. Podobnie wygląda czas 
przejazdu pociągiem z osiedla Złocień, podczas gdy po-
dróż komunikacją miejską zajmuje ok. 40 minut. Bilety 
kolejowe na obu trasach kosztują 5,50 zł, a na komuni-
kację miejską trzeba kupić bilet godzinny kosztujący 6 zł.

KRZYSZTOF DULIŃSKI
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Pracownia Analiz Lekarskich
os. Piaski Nowe, ul. Łużycka 55

(pawilon usługowo-handlowy, I p.)

przyjmowanie materiału do badań pn. – czw. 8.00 – 12.00
tel. 12 657 54 40 tel. 606 957 723

  Bezbolesne i bezstresowe pobieranie krwi z palca
  Pełny zakres badań krwi, moczu i kału

Kompleksowe 
bezgotówkowe usługi pogrzebowe

WULKANIZACJA 
− 607 617 843

Piaski Wielkie 
ul. Kijanki 12 a dojazd 

od ul. Gwarnej lub Cechowej

12 654 25 35
501 702 688

ZAKŁAD 
MECHANIKI 

POJAZDOWEJ 
I BLACHARSTWA

tradycja, doświadczenie, 
dobra jakość!

Marek i Andrzej 
Chlipałowie
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Bagry. Płaszów, Fot. Galeria 26 

SPORT RETRO – CYMBERGAJ, 
PODTRZYMANIE TRADYCJI. 

NA KOZŁÓWCE 25
Już od 30 lat w Krakowie była grupa zainteresowa-

nych sportem – retro – cymbergajem. Organizowane 
były zawody typu mistrzostwa dzielnicy, Krakowa, 
Polski w Bieżanowie. Od września 2021 grupa we-
teranów sportu zaczęła się spotykać w salce zaofe-
rowanej przez MAM ul. Na Kozłówce 25.  Grupa 
ta wyszła z inicjatywą dla mieszkańców osiedla Na 
Kozłówce dla młodzieży, seniorów, wszystkim zain-
teresowanym sportem. 

Sport na osiedlu: Nasze osiedle jest duże, 
nowe, ale nie ma tu miejsc do uprawiania spor-
tu (poza basenem) Dobre byłoby miejsce gdzie 
można by się było spotykać, spędzać zdrowo czas 
i zabawić się sportem. Ośrodek MAM jest, miej-
scem integracji ludności, miejscem otwartym i do-
stępnym, gdzie my jako weterani sportu chcemy 
zmobilizować wszystkich zainteresowanych spor-
tem retro, nie tylko z Kozłówka, ale wszystkich, 
którzy kiedykolwiek grali w cymbergaja. Możemy 
zapewnić młodzieży i seniorom sportową rywa-
lizację. 

Realizacja projektu: Realizujemy projekt w celu 
zorganizowania mistrzostw dziel.nicy. Sport ten nie 
wymaga dużych nakładów fi nansowych, a jest pa-
sjonujący tak jak piłka nożna. Na Kozłówce 25, co 
tydzień  w czwartki od 16 do 18 organizujemy tur-
nieje wolne dla wszystkich. Można sobie ten sport 
przyswoić

Kontynuowanie tradycji: Naszym celem jest 
także kontynuowanie tradycji. Pierwsze mistrzo-
stwa dzielnicy, Polski były już w Bieżanowie 
w 1997 r. i trwały aż do 2021. Sport, który rozpo-

wszechnił Krakowie, który stał się Polską stolicą 
cymbergaja, działacz sportowy P. Janusz S. nie 
może zaginąć, przecież może być pasją dla nas 
seniorów i kontynuować może go młodzież

Oczekiwanie: Projekt do budżetu ob. złożyliśmy 
2 marca 2023 r. Musimy niemal cały rok czekać 
na jego zatwierdzenie i ewentualnie jeszcze rok na 
jego realizację, obecnie więc naszym zadaniem jest 
rozpropagowanie tego sportu, dotarcie z inicjaty-
wą do zainteresowanych nauką , organizowanie 
turniejów, nabór chętnych i kontynuacja tradycji. 
Staramy się i prosimy różne media, władze sporto-
we o pomoc w celu dotarcia do chętnych i zaofero-
wanie im rozrywki sportowej. 

Przesyłamy tekst do zamieszczenia w „Wiado-
mościach”.

Z poważaniem Aleksander Łącki 
kontakt 516-827-656

Cd. ze str. 1
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Spotkanie weteranów sportu i młodzieży w salce u ,,He-
nia” w Miejscu Aktywności Mieszkanców MAM ul. Na 
Kozłówce 25.        fot. arch. Aleksandra Łąckiego

 Lo kal ne Fo rum  
email: wiadomosci.krakow@wp.pl 

 Lo kal ne Fo rum  
email: wiadomosci.krakow@wp.pl 

TAJEMNICZY MALARZ Z KURDWANOWA

Obrazy Kozy były pobrudzone sadzą, węglem 
i kurzem, nadawały się do gruntownego czyszczenia 
i konserwacji. Okazało się też, że artysta malował na 
tym, co akurat miał pod ręką, nawet na płytach paź-
dzierzowych z mebli. Po oczyszczeniu ukazał się na nich 
sentymentalny, dawny świat z lat 50. i 60. Nastrojowe 
widoki z drewnianymi chatami w Krakowie, a zwłaszcza 
w Podgórzu i pobliskich miejscowościach wypoczynko-
wych, np. w Lanckoronie, Muszynie czy Zakopanym. 
Portrety postaci z epoki PRL – brygadzisty, człowieka 
z ZSRR, dyrektora zjednoczenia meblowego, fryzjerki 
Krysi. Dlatego obrazy mają nie tylko wartość artystycz-
ną, ale też dokumentalną, pokazują wiernie rzeczywi-
stość, której już nie ma.

Michał Pikul z Galerii 26 (św. Tomasza 26), który 
można powiedzieć odkrył tajemniczego malarza z Kur-
dwanowa i zorganizował wystawę jego dzieł, mówi, że 
polubił jego prace od pierwszego spojrzenia: - Jest to 
malarstwo szczere, autentyczne i trudno przejść obok 
niego obojętnym, Część obrazów znalazła już swoich 
nabywców, niektórzy zakupili po kilka sztuk – mówi 
Michał Pikul. Wystawa została zatytułowana „Malo-
wałem co widziałem”, bo takie są obrazy Kozy – praw-
dziwe i chwytające za serce. Na przykład uroczy ob-
raz zatytułowany „Rencista z rodziną, wypoczywający 
w ogrodzie przed domem”, który budzi bardzo ciepłe 
emocje.

Przedmieście, Fot. Galeria 26 

Pejzaż II. Wierzby wśród pól, Fot. Galeria 26 

Rencista z rodziną przed domem, Fot. Galeria 26 

twórczość nawet zagranicą, w Paryżu, Amsterdamie 
czy Brukseli. Aleksander Koza raczej nie miał takiego 
szczęścia, jedyny ślad jaki pozostał to Wystawa Ogólno-
polska Amatorów Plastyków 1963 r.

Nie wiadomo też, czy Aleksander Koza miał wykształ-
cenie plastyczne czy był samoukiem. Jeśli uczył się ma-
larstwa sam, to musiał być bardzo wrażliwą artystycznie 
duszą, gdyż doskonale zauważył i wyczuł aktualne prądy 
w sztuce:

„Zapewne nieświadomie zbliżał się w swoim dziele 
do osiągnięć sztuki profesjonalnej. Konterfekt [portret] 
nazwany Dyrektor Zjednoczenia Meblowego w Kra-
kowie to przecież dzieło Modiglianiego, tyle tylko, że 
z krakowskiego Podgórza, a nie z Paryża. W innych 
pracach malowanych na siermiężnej dykcie czy sklejce, 
dostrzeżemy kolorystykę znaną z płócien Cezanne’a, 
Bonnarda , estetyczne fi guracje Pronaszki, czy osobliwy 
styl Wróblewskiego” – zauważa Jarosław Kazubowski.

Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie coś więcej o ma-
larzu z ulicy Cechowej, zachęcamy do kontaktu z naszą 
redakcją. Aleksander Koza to z pewnością wybitna postać 
krakowskiego Podgórza. Czy mógł tak zniknąć bez śladu?

PAULINA POLAK

„Malowałem, co widziałem”. Opowieść o naiwnym 
malarzu z Kurdwanowa. Aleksander Koza i jego świat 

na przełomie lat 60. i 70. XX w. 
Galeria 26 – Michał Pikul Handel Sztuką  

„Zamknijmy na chwilę oczy, pobudźmy wyobraź-
nię. Zobaczymy łagodny krajobraz podkrakowskich 
wsi z pagórkami Pogórza Wielickiego, kolorowe sady, 

wielopokoleniowe rodziny odpoczywające 
na gankach swoich domów. Może uda nam 
się dostrzec gdzieś sylwetkę malarza, który 
na dykcie maluje olejnymi farbami, to co wi-
dzi” – opisuje Jarosław Kazubowski, autor 
przewodnika po wystawie.

Styl malarski Kozy przywołuje artystę tzw. 
sztuki naiwnej Nikifora Krynickiego. Władza 
ludowa wspierała takich artystów, dlatego 
Nikifor miał szansę zaprezentować swoją 
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Fundacja jest organizacją pożytku 
publicznego KRS: 0000037904
Dane niezbędne do przelewu:
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”, 
ul. Łomiańska 5, 01-685 Warszawa
PKO BP XV/O Warszawa, nr konta: 
42 2490 0005 0000 4600 7549 3994
z tytułem wpłaty: 
Kasia Skrzypiec nr 4178 

Z góry dziękujemy w swoim 
i jej imieniu za ewentualne wpłaty. 

Rodzice

Szanowni Państwo,
Jeśli jeszcze nie złożyliście zeznania podatkowego za rok 
2022, a chcielibyście pomóc naszej córeczce Kasi, która 
choruje na Zespół Sturge-Webera, prosimy o przekazanie 
1,5% podatku na konto, które udostępniła jej Fundacja 
Dzieciom „Zdążyć z Pomocą". Kasia jest cudownym, 
wesołym dzieckiem, które do normalnego funkcjonowania 
wymaga wielu zabiegów rehabilitacyjnych, pomocy 
pedagoga, psychologa i logopedy. Aktualnie usuwamy 
naczyniaka, który zajmuje połowę twarzy.

W kwietniu 2017 r. opublikowaliśmy artykuł „Z wizytą u Moniki”. 
Problem dotyczy rodziny mieszkającej na os. Kurdwanów Nowy. 

Jeżeli ktoś z Państwa chciałby pomóc rodzinie pp. Ziętarskich, pro-
szony jest o przekazanie wsparcia poprzez stronę Fundacji: 

www. dzieciom.pl/podopieczni/24463 lub bezpośrednio na konto 
Moniki w Fundacji: 42 2490 0005 0000 4600 7549 3994 

tytułem: 24463 Ziętarska Monika darowizna 
na pomoc i ochronę zdrowia.

Prośba o 1,5% podatku PIT na pomoc w zmaganiach 
z chorobą (MPS III C -choroba Sanfi lippo) naszej Córki. 

Postępująca choroba coraz bardziej wyklucza Monikę, 
a co za tym idzie i nas, z normalnego życia...

Używanie telefonów przez młodzież. 
Ne gatywne skutki

- Dotychczasowe badania dostarczają dowodów na 
to, że telefony używane podczas lekcji mają negatywny 
wpływ na wyniki w nauce i długoterminową zdolność 
uczenia się - podaje na swojej stronie wydział edukacji 
Uniwersytetu Harvarda. Istnieje wiele badań korelacyj-
nych, które sugerują negatywny związek między używa-
niem urządzeń do innych celów niż nauka a osiągnię-
ciami uczniów.

Co więcej, badania wykazały, że telefony komórkowe:
rozpraszają uwagę, negatywnie wpływają na czas 

reakcji, pogarszają wydajność, wpływają źle na odczu-
wanie przyjemności z wykonywanych zadań, obniżają 
zdolności poznawcze.

Szereg artykułów naukowych opisuje również choro-
bliwy lęk odczuwany przez dzieci i młodzież uzależnione 
od Internetu i pozbawione stałego dostępu do mediów 
społecznościowych.

Zakaz używania telefonów 
w szkołach na świecie.

W wielu krajach istnieją ograniczenia dotyczące uży-
wania telefonów  komórkowych przez dzieci i młodzież 
w szkołach. Zakazy dotyczą m.in. Niemiec, Francji, Gre-
cji, Włoch, Hiszpanii, Czech, Słowacji, Portugalii, Chin.

W niektórych krajach są to rozwiązania ogólnokra-
jowe, odgórne i obowiązujące we wszystkich szkołach. 
W innych kwestia korzystania przez uczniów z telefo-
nów w szkołach jest rozwiązywana indywidualnie przez 
placówki.

Zakaz używania telefonów przez uczniów oraz kary 
we Francji. We Francji wprowadzano całkowity zakaz 
używania nie tylko telefonów komórkowych, ale t akże 
smartwatchów w 2018 roku. Ograniczenie dotyczyło 
szkół podstawowych oraz ponadpodstawowych. Wcze-
śniej odnotowano drastyczne przypadki cyberprzemo-
cy, której dopuszczali się uczniowie względem siebie 
nawzajem, używając do tego telefonów komórkowych.

Francuscy uczniowie i uczennice mogą wnieść telefon 
na teren placówki, ale muszą trzymać sprzęt w pleca-
ku. Nie wolno im włączać telefonów na terenie szkoły 
podczas lekcji ani podczas przerw. Zakaz obowiązuje 
również w szkołach z internatem oraz podczas wyjść 
i wycieczek szkolnych. Czym grozi nie przestrzeganie 
zasad? Za złamanie zakazu uczniowi można zabrać te-
lefon do końca dnia, zatrzymać go w szkole dłużej w ra-
mach kary lub obciążyć dodatkowymi pracami domo-
wymi. W przypadku nagminnego łamania zakazu uczeń 
może nawet zostać relegowany z klasy lub szkoły. 

W Grecji zasady dotyczące telefonów obejmują 
uczniów i nauczycieli  Również w 2018 r. grecki resort 

edukacji zakazał używania telefonów komórkowych 
i urządzeń elektronicznych w szkołach podstawowych 
i średnich w cz asie zajęć, a w szczególności urządzeń po-
zwalających na przetwarzanie obrazu i dźwięku, w tym 
m.in. słuchawek. Nauczyciele w Grecji mogą używać 
swoich telefonów jedynie w celach dydaktycznych.

W Chinach uczniowie przychodzą do szkół bez tele-
fonów. Od 2021 roku w Chinach uczniom we wszystkich 
szkołach podstawowych i średnich nie wolno wnosić te-
lefonów na teren szkoły, chyba że mają specjalne po-
zwolenie, jednak nawet wówczas nie mogą z nich  ko-
rzystać w czasie lekcji. Takie zakazy obowiązywały już 
wcześniej w niektórych placówkach, a według mediów 
w skrajnych przypadkach uczniom łamiącym zakaz za-
bierano i niszczono telefony. 

W szkołach podstawowych w Kantonie niedozwolone 
są nawet zegarki typu smartwatch. Moja córka powie-
działa, że raz jedno z dzieci w jej klasie przyniosło tele-
fon do szkoły. Nauczyciel zabrał mu go z ręki i zamknął 
(telefon) w szafi e do końca dnia – powiedziała PAP Yao 
Yao, matka 9-letniej dziewczynki.

We Włoszech zakaz używania telefonów na lekcji i za-
ufanie zamiast kar. Włoski minister oświaty Giuseppe 
Valditara w grudniu 2022 r. wprowadził zakaz używa-
nia telefonów komórkowych podczas lekcji, powołując 
się na analizy przeprowadzone przez senacką komisję 
oświaty i kultury, które porównały komór ki do kokainy 
i ukazały szkodliwy wpływ niczym nieograniczonego ko-
rzystania z urządzeń elektronicznych na koncentrację, 
pamięć i umiejętność krytycznego myślenia uczniów.  
Interesem uczennic i uczniów, który musimy chronić, 
jest bycie w klasie po to, żeby się uczyć. Rozpraszanie 
się telefonem uniemożliwia uważne śledzenie lekcji 
i jest także brakiem szacunku wobec osoby nauczyciela, 
a przywrócenie jej autorytetu jest priorytetem - napisał 
minister oświaty w okólniku rozesłanym do szkół w ca-
łym kraju.

Minister zastrzegł, że nie wprowadza kar dla uczniów 
za łamanie zakazu, ale odwołuje się do „poczucia odpo-
wiedzialności”.

W Portugalii uczniowie bez telefonów na lekcjach 
pod groźbą konfiskaty. W Portugalii trwającą latami 
dyskusję dotyczącą prawa uczniów do korzystania z te-
lefonów komórkowych zakończyła regulacja z 2012 r., 
zgodnie z którą używanie tego sprzętu jest podczas lek-
cji zabronione. Wyjątek stanowią sytuacje, kiedy nauczy-
ciel prosi o korzystanie z telefonów komórkowych jako 
f ormy pomocy dydaktycznej. 

Zatwierdzone przepisy nie zawsze są jednak respekto-
wane przez uczniów. Wielokrotnie w szkołach zdarzają 
się sytuacje zabierania nieposłusznym uczniom smartfo-
nów, z których korzystali oni podczas zajęć lekcyjnych. 
Są też szkoły, które zakazują wnoszenia telefonów do 
budynków. Przykładem jest szkoła w mieście Lourosa, 
na północy kraju, gdzie posiadacze smartfonów muszą 
je zdeponować u woźnej.

W tych krajach zasady dotyczące 
używania telefonów i elektroniki 

regulują szkoły.
W Hiszpanii decyzja dotycząca zakazu używania te-

lefonów komórkowych w czasie lekcji zależy od władz 
poszczególnych wspólnot autonomicznych i zakaz taki 
obowiązuje od 2015 r. w Kastylii-La Manchy, a także 
w Galicji. 

Inne wspólnoty autonomiczne, takie jak np. Madryt, 
planują wdrożyć to samo rozwiązanie, zachęcają do nie-
go bowiem statystyki z badan ia PISA (koordynowane 
przez Organizację Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
międzynarodowe badania umiejętności uczniów). We-
dług badań oba zakazujące używania telefonów na lek-
cjach regiony poprawiły wyniki w nauce swoich uczniów 
wraz z zaostrzeniem przepisów, a dodatkowo zanoto-
wano zjawisko spadku liczby przypadków prześladowań 
dzieci na terenie placówek oświatowych. Władze obu 
regionów twierdzą, że jest to konsekwencja ograniczenia 
używania smartfonów w czasie lekcji.

W Niemczech każdy kraj związkowy ma inne przepi-
sy w sprawie telefonów, przy czym najostrzejsze zasady 
panują w Bawarii, gdzie telefony komórkowe i inne cy-
frowe nośniki danych, które nie są wykorzystywane do 
celów dydaktycznych, muszą być wyłączone na terenie 
szkoły, w przeciwnym wypadku mogą zostać tymczasowo 
skonfi skowane.

W Wielkiej Brytanii nie ma odgórnego zakazu używa-
nia telefonów w szkołach. Po kilkumiesięcznej debacie 
na ten temat w lutym 2022 r. uaktualniono wytyczne dla 
szkół, w których napisano, że wobec faktu, że w więk-
szości szkół takie zakazy już istnieją i są skutecznie 
egzekwowane, ingerencja rządu nie jest konieczna, na-
tomiast każdy dyrektor szkoły, który taki zakaz będzie 
wprowadzał bądź zaostrzał, ma poparcie ministerstwa.

Podobnie w Belgii nie istnieje żadna regulacja odgór-
na dotycząca zakazu używania komórek w szkole ani na 
poziomie federalnym, ani wspólnot autonomicznych, ale 
znacząca większość szkół zakazuje używania telefonów 
przez uczniów na swoim terenie.

Telefonów nie można używać w szkołach w wielu krajach Europy, a także w Chinach. Powody? 
Problemy uczniów z koncentracją na lekcjach, uzależnienie od Internetu oraz negatywny wpływ na relacje 

społeczne. Jak daleko idą szkolne ograniczenia? W większości przypadków telefonów nie wolno używać 
w czasie lekcji, chociaż w Chinach dzieci nie mogą wnosić telefonów na teren szkoły. 

A jak wygląda sytuacja w Polsce? Czy nauczyciel może zabrać uczniowi telefon? 

Cd. na str. 7
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W Czechach, gdzie kwestie telefonów komórkowych 
pozostawione są w gestii poszczególnych szkół, pań-
stwowa inspekcja szkolna zwróciła uwagę, że lepszym 
rozwiązaniem od zabierania uczniom telefonów w przy-
padku naruszania regulaminów jest ich wcześniejsze 
deponowanie na czas pobytu w szkole. 

W minionych tygodniach prasa zwróciła uwagę na 
jedną ze szkół podstawowych w Brnie, gdzie praktyką 
stało się pozostawianie telefonów przy wejściu do pla-
cówki w specjalnych szafkach i taka regulacja spotkała 
się z pełną aprobatą rodziców oraz uczniów. 

Do początku roku szkolnego 2022/23 na Słowa-
cji obowiązywał zakaz używania telefonów komórko-
wych w szkołach podstawowych podczas lekcji. Likwi-
dując go, kwestie korzystania z komórek przekazano 
w ręce dyrekcji poszczególnych szkół, które mogą wy-
dać zakaz dotyczący zarówno godzin lekcyjnych, jak 
i przerw. W praktyce wydawane są zakazy dotyczące je-
dynie lekcji, a ich przestrzeganie w wielu przypadkach 
jest problematyczne.

Polski uczeń z telefonem w ręce. 
Co o tym mówią przepisy?

 Od 2017 roku Prawo oświatowe umożliwia szkołom 
wprowadzenie w przepisach wewnątrzszkolnych zakazu 
wnoszenia sprzętów do szkoły np. telefonu. Taki przepis 
jest jednak trudny do wyegzekwowania. Najczęściej więc 
szkoły pozostają przy zapisie nieużywania telefonów 
w czasie zajęć lub oddawania telefonów do depozytu.

Korzystanie z telefonu w czasie lekcji nie jest prakty-
kowane w szkołach. Uczniowie są często proszeni o wy-
łączenie, ściszenie i schowanie telefonów do plecaków 
lub odłożenie ich np. do specjalnego pudełka, szufl a-
dy, depozytu. O ile jest to zgodne ze stat utem szkoły, 
a uczniowie wykonują polecenie nauczyciela dobrowol-
nie, wszystko odbywa się w poszanowaniu praw ucznia.

Nauczyciel nie może bez zgody ucznia dotknąć jego 
przedmiotów i nimi zarządzać. Pozostaje mu próba wyeg-
zekwowania uczestnictwa w lekcji, odłożenia rozpraszaczy. 
Uczniowie często dobrowolnie odkładają telefony do ple-
caków, ewentualnie odbierają je od nauczycieli po lekcji. 

Źródło: oprac. PAP – Strefa Edukacji, 
16 stycznia 2023 r.

[tytuł od red.]
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PRZERWANE PRACE PRZY WITOSA
Samotna koparka i dziura w ziemi przy ul. Witosa 

w Krakowie. Kto porzucił sprzęt i prace?
Mogłoby się zdawać, że skoro do Igrzysk Europej-

skich w Krakowie pozostały 3 miesiące, wszelkiej ma-
ści prace drogowe nabiorą tempa, a turystów przywita 
w czerwcu coś innego niż nierówne drogi czy dziury 
w chodnikach. Tymczasem, przy ul. Witosa ktoś wykopał 
ogromną dziurę w zieleńcu, odgrodził i porzucił razem 
ze sprzętem. Do kogo należy sprzęt i co miał odkryć? 
Zapytaliśmy urzędników. 

BETONOWANIE KURDWANOWA 
PRZY UL. WITOSA

Idąc wzdłuż ulicy Witosa można ze spokojem stwier-
dzić, że życie w Podgórzu Duchackim toczy się w swo-
im tempie. Świadczyć o tym może tempo, a raczej jego 
brak w kwestii wykonywania niektórych prac ziemnych.

Taki przypadek zwrócił uwagę Pana Jarosława Kaj-
dańskiego, który idąc wzdłuż ul. Witosa, zaraz za skrzy-
żowaniem ulic Nowosądecka i Łużycka natrafi ł na górę 
ziemi, a przy niej porzuconą koparkę i głęboką dziurę 
w trawniku odgrodzoną barierkami.

Jakie prace tu prowadzono i dlaczego porzucono 
roboty pytamy krakowski magistrat. Czekamy na odpo-
wiedzi.

Ewa Wacławowicz, GK, 20 marca 2023 r. 

Zarząd Dróg Miasta Krakowa przysłał odpowiedź:
Jeśli chodzi o prace przy Witosa to są to roboty pro-

wadzone przez Wodociągi Miasta Krakowa. Z tego co 
nam wiadomo mają jakiś problem technologiczny zwią-
zany z brakiem dostępności koniecznych do usunięcia 
awarii elementów, o szczegóły proszę dopytać w Wodo-
ciągach Miasta Krakowa.

Fot. (Kaj)

Fot. (Kaj)

Fot. (Kaj)

Fot. (Kaj)
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Sztuka dobrego druku

www.leyko.pl

ulotki, plakaty, 
książki, katalogi...

POŻAR W PARKU DUCHACKIM
Nocą w piątek 14 kwietnia wybuchł pożar tzw. 
starego dworu w parku Duchackim. Straż pożarna 
o godz. 21.24 dostała zgłoszenie o pożarze dachu 
niezamieszkanego budynku przy ul. Estońskiej.

Dziesięć lat temu miasto przejęło od rodziny Bemów 
dwór na Woli Duchackiej wraz z otaczającym go par-
kiem. Przez 10 lat dwór stał opuszczony i coraz bardziej 
zaniedbany. Te 10 lat nie wystarczyło, żeby znaleźć środ-
ki na jego odnowienie i zagospodarowanie.
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W piątkowy wieczór w dworze wybuchł pożar. Przez kilka godzin sześć zastępów stra-
ży pożarnej walczyło z ogniem. Spłonęła konstrukcja dachu i poddasze. Reszta dworu 
ocalała, choć zapewne akcja gaśnicza jeszcze bardziej nadwyrężyła jego konstrukcję.

Obecny dwór powstał w połowie XIX wieku w miejsce wcześniejszego, położonego na 
terenach należących do Zakonu św. Ducha, zwanego Duchakami. Jest/był najstarszym 
i najważniejszym zabytkiem Woli Duchackiej. Czy ktoś potrafi  to docenić? Jaki epilog 
do tej historii dopiszą ci, którzy przez dziesięć lat nie potrafi li o ten dwór zadbać?

Źródło: www.Podgorze.pl, internet
zdjęcia: internet, Agnieszka Dyrek


